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Przyszły prezes Koła pol
skiego.

Kie ulega już żadnej wątpliwości, że przy 
szływ prezesem Kola polskiego zostanie dr 
Juliusz Leo. Jest on dzisiaj jedynym kan
dydatem na to stanowisko (dr German, jak tego 
oczywiście oczekiwano, oświadczył już, że kandy
datury swej nie stawia). Dzisiaj, w poniedziałek, 
frakcja demokratycznych posłów, zebrana in gre- 
mio w Wiedniu, uchwali wysunąć i poprzeć kan
dydaturę dra Leo — a jak wiadomo z odbytych 
pourparlers z przywódcami grup, także wszyst
kie inne stronnictwa akceptują tę kan
dydaturę, zaczem spodziewać się należy, że wy
bór dra Lea na posiedzeniu Koła w dniu 4 marca 
nastąpi jednomyślnie (a tylko w najgorszym 
razie grupa narod.-demokr. odda biała kartki).

Zaznaczyć się godzi, że o dezygnowaniu dra 
Leo zadecydowała faktycznie nie jego przynale
żność partyjna, jakkolwiek zasada, iżby prezes 
Koła wyszedł z pośród posłów demokratycznych, 
musi być uznana za słuszną: ale przede wszy etkiea 
decydujące były osobiste kwalifikacje 
dra Leo.

W trudnej obecnej sytuacyi, w której tak 
państwo jak kraj się znajduje, tylko grunto
wny znawca spraw ekonomicznych, obdarzo
ny zarazem talentem organizatorskim, zrę
cznością dyplomatyczną i konsekwentną e- 
nergią — może stanąć u steru nawy Koła pol
skiego i strzedz należycie interesów kraju — wo
bec rządu i parlamentu. — Ustępujący, względnie 
usunięty z widowni parlamentarnej, dr Biliński, 
pozostawia drowi Leowi ciężką spuściznę, ogrom 
zobowiązań i trudów: powszechne jednak 
jest przekonanie, że dr Leo nie ognie się pod ich 
Brzemieniem i oparty o zautanie Koła polskiego 
i społeczeństwa zdobędzie wobec rządu również 
silną jak jego poprzednik pozycję i potrafi dopil
nować. aby rząd poczynione wobec kraju zobowią 
zania ściśle wypełniał. 

Wojna włosko-tu recka.
Akcya floty włoskiej na wybrzeżu azyatyckiem, 

mianowicie zatopienie dwn okrętów tureckich w 
porcie Bejrutu, silnem echem odezwała się w świę
cie. Krok włoski stanowi zaprzeczenie zasady, iż 
wojna włosko-turecka ma pozostać .wojną kolo
nialną*  — i przeto wywołać może nowe kompli
kacje międzynarodowa. Zaczepny krok włoski, acz 
nie dający się zaczepić ze stanowiska prawa mię
dzynarodowego, surowo jest osądzany w Wiedniu, 
Berlinie i w Paryżu (Francuzi mają wielkie mte- 
rosy handlowe w Bejrucie) — a ewentualne re- 
presye ze etrony Turcy! przeciw Włochom muszą 
zaostrzyć sytuację. Jak donoszą z Konstantyno 
pola rada mlnlatrów uchwaliła wydalić Włochów 
z obrębu azyatyckich wllajetów.

Co do samego bombardowania zaznaczyć nale
ży, że Włosi nie bombardowali miasta, lecz tylko 
okręty znajdujące się w porcie. Mimo to kilka po
cisków wpadło do miasta i na wybrzeże — i za
biło lob raniło blisko setkę ludzi.

Okręty włoskie, jak się zdaje, nie wpłynły do 
środka portu, lecz stanęły n wejścia.

Włosi przed Bejrutem.
Sprawa bombardowania dwu małych i starych 

okrętów w nieufortyfikowanym porcie Bejrutu przed
stawia się następująco według oficyalnych telegra
mów włoskich i tureckich:

Rzym. (Ajencya Stefani). Admirał Faraveln te
legrafuje, że okręty „Garibaldi*  i „Feruc 
ci o*  w sobotę rano w porcie Bejrutu stanęły na
przeciw „Awnlllah*  i jednej łodzi torpedowej 
„Angora*.  Ponieważ mimo dwukrotnego wezwania 
nie poddano obu okrętów, otwarto ogień. Miasta 

nie bombardowano.
Konstantynopol. Depesza walego z Bejrutu do

nosi: Na wybrzeżu uległy zniszczeniu jedynie: gmach 
urzędu cłowego, boczne skrzydło banku otomań- 
skiege i banku Salonickiego, nadto dwa domy pry
watne Większa część szrapneli padia poza mia
sto. Gdy wali znajdował się w prefekturze porto

Dr Leo a Rada miasta Krakowa.
Jak słychać, miarodajne ciynnlki tak wśród wię- 

kssości jak mniejssoścl krak. rady miejskiej aprobo
wały — za względu na interesy kraju — fakt desy
gnowania dra Leo przez frakcję posłów demokraty
cznych na atanowlako prezesa Koła Polskiego. Dr Leo 
niewątpliwie otrzyma od rady m. dłuższy nrlop, 
a w międeyesasie rządy w mieście .prawować będą 
obaj wiceprezydenci. Żadne zmiany na razie 
nie są oesektwane ni zamiersone. Z natury rzecay je
dnak stan taki uważać należy aa prowizoryum, które 
może potrwać pół roku lub rok, ale nie dłużej.

0 mandaty po drze Bilińskim.
O mandat parlamentarny rzeszowski po eksc. Bi

lińskim ubiegać się będą dr Adam (nar. dem.) — 1 
wiceburmistrz rzeszowski dr Krogulskl (demokr.). Dr 
Krogulskf, który już w r. 1911 próbował kandydo
wać przeciw drowi Bilińskiemu, liczy na poparcie 
izraeliekieh wyborców w Ropczycach i Sędziszowie, 
należących do okręgu rzeszowskiego. Co do dra Bat- 
taglll (który wbrew telegramom dzienników nie udał 
się do Wiednia, lecz przez piątek, zobotę i niedzielę 
przebywał w Krakowie), to ma on niewątpliwie ocho
tę do kandydowania, alo poweźmie decyayę dopiero 
po zasięgnięcie opinii namiestnika.... Nie odpowiada 
prawdzie jakoby projektowano także kandydatury Da- 
lemby lnb dra JaMośskiego; humorystycsną tylko plo
tką jest wieść, jakoby dr Doboszyński chciał 
w RaoMOwie obiegać aię o mandat

Czy oko. Biliński złoży mandat sejmowy, nie wia 
domo jeoaeze.

Uchwala frakcji demokra
tycznej.

Wiedeń. (Tel. „Nowin*)  Wedle ogłoszonego 
komunikatu grupa demokratyczna na dzisiejszem 
posiedzenia, na wniosek pos. German a, posta
nowiła zgłosić jako kandydata na prt 
z es a Koła polskiego posła dra Leo. — 
Uchwalono również domagać się, aby posiedzenie 
dla wyboru prezesa zwołane było na 4 go 
marca.

wej, aby naradzić aię a prefektem nad żądaniem 
włoskiego kontradmirała, padły pociski tak licznie, 
że wyjście walego bez szwanku było chyba cu 
dem. Liczba zabitych przenosi 30. Nie stwier 
dzono, czy wśród zabitych niema jakiegoś cudzo
ziemca

Konstantynopol. Wedle depeszy walego z Bej 
rutu ofiarą strzałów padłyosoby, które 
znajdowały się na wybrzeżu, oraz część 
załogi „Awn Illah*  i „Angory*.  Wewnątrz miasta 
bombardowanie nie wyrządziło żadnej szkody. — 
Mury wybrzeża są uszkodzone. Liczbę rannych 
ustalono urzędownie; jest ich 98.

Wydalenie Włochów 
z Turcji.

Konstantynopol. Rada ministrów uchwaliła wy
dalić wszystkich Włochów, z wyjątkiem dacho- 
wnych, zamieszkujących w wilajetach Aleppo, 
Smyrna i Bejrucie i dano im czas do 14 dni.

Konstantynopol. Dzienniki bardzo ostro ode 
rzają na Włochy. „Tanin11 twierdzi, że Giolitti 
nie mówił prawdy, gdy oświadczył, że Włochy u- 
niknąć pragną międzynarodowych konfliktów. — 
Wobec tego, co zaszło w sobotę pod Bejrutem 
niema powodu dawać gościnę Włochom w Turcyi’.

Nowa klęska Włochów.
. Paryż. „Tempa*  donosi na podstawie informa- 

cyi swego specyalnego korespondenta z datą 22 
b. m„ że Włosi koło Alnzara ponieśli znaczną 
klęskę.

W przededniu ważnych wydarzeń na Bałkanle.
Ateny. Wedie tutejszych informacji jeneralna 

dyrekcya banku ottomańskiego wysłała wszystkim 
filiom zagranicznym cyrknlarze, by były ostrożne 
w przedsiębiorstwach, gdyż w najbliższym czasie 
spodziewać się należy ważnych wydarzać na Bał
kanle.

Okręty obcych państw na terenie wojny.
Malta. Krążownik pancerny „Lancaster*  wy-

Jak anarchiści zdradzili swoje plany? (Patrz artykuł).

jechał na pełne morze, aby — jak słychać — 
chronić interesy angielskie na rnorzn egejskiem.

Tulon. Pancernik „Edgar QQinet“ otrzymał 
rozkaz stania w pogotowin do odjazdu do Krety 
dla zastąpienia parowca „Admirał Charner*.

Bejrut. (B. Reutera). Wczoraj po południa 
panował tu spokój. Ogłoszono sądy doraźne.

Obawa rozruchów w Anglii.
Londyn. Skutki gróźb strejkn w przemyśle wę

glowym dają się juz odczuwać ludności najuboż 
szej. Ceny poszły tak w górę, że biedniejsi nie 
mogą zaicupić węgla do gospodarstwa domowego.

Damazy Macoch i towarzysze przed sądem.
(Dokończenie aktu oskarżenia).

Kochanki Macocha 1 towarzyszy.
Śledztwo dalsze wykazało, że ks. Izydor Star

czewski miał kochankę Stefanię Malzównę, cór
kę muzykanta klasztornego, z którą w r. 1909 
miał dziecko. Także ks. Olesiński miał kochankę 
niejaką Posyłkównę i kupował dla niej kamienicę.

Helena Macochowa w śledztwie zaprzeczyła 
udziału w zabójstwie raęża i w kradzieży pienię 
dzy klasztornych, zeznała, żo z Macochem po 
znała się przy spowiedzi przed 8 laty. Gdy 
zawiązał się między nią a Macochem stosonek, 
Macoch kilkakrotnie proponował Helenie, aby za 
niego wyszła za mąż, mówiąc, iż zrzuci babit za 
konny. Ona na to nie chciaia się zgodzić i wtedy 
Damazy zaczął ją swatać za brata Franciszka, 
lecz małżeństwo to nie doszło do skutku.

Helena opowiadała następnie o wyrobieniu jej 
przez Damazego Macocha dokumentów o wyjściu 
za mąż za Wacława Macocha. Męża nowozaśiu 
bionego pokochała serdecznie; niebawem jodnak 
Wacław zaczął ją podejrzywać, a podojrzeoia je 

Z tego powodu zachodzi obawa, źe prócz strejku 
samego, jeszcze grozi niebezpieczeństwo rozruchów 
wśród mas ńajuboższych.

Do tej chwili nie wiadomo jednak, czy strejk 
wybuchnie. Nie brak głosów, twierdzących, że strejk 
uda się ograniczyć dc samej południowej Walii.

Wybuch olbrzymiego strejku.
Londyn. Oczekują, że górnicy okręgu War- 

wickshire już dzisiaj rozpocznę strejk. W innych 
okręgach strejk wybuchnie jutro lub pojutrze; w 
niektórych jeszcze we czwartek staną górnicy do 
pracy. Wybuch strejku ogólnego nastą
pi w piątek.

go wzrosły od chwili, gdy znalazł u niej list da
wnego konkurenta, ślusarza Juliana Bolrackiego, 
który o nią przedtem się starał. Ani o sfałszowa
niu metryk i dukumentów, ani o tem, jakoby Da
mazy zabił jej męża Wacława, nie wiedziała — 
przeciwnie, wierzyła zapewnieniom Damazego, że 
Wacław, zdenerwowany podejrzeniami, wyjechał na 
zawsze do Ameryki.

Ale później w śledztwie przyznała się, że zna
lazłszy paszport Wacława, przycisnęła Damazego 
do mnru — i Damazy wyznał jej, że zabił Wa
cława za to, iż był awanturnikiem i człowiekiem 
niewdzięcznym. Nadmienił przytem, że trupa, przy 
pomocy Załoga, wywiózł w pole, a tam go znajdą 
i pochowają. O tem wszystkiem powiedziała ona 
swemu bratn w Częstochowie. Nie zawiadamiała 
zaś policyi o całem tem ztarzeniu,' ponieważ Da
mazy groził zastrzeleniem się Domyśla się je
dnak, że przyczyną zabójstwa była zazdrość’ Da
mazego.

Nowo otwarta w ogrodzie przy ul. Lubicz 2 [tuż oUok dworca kolejowa, róg Ul. lllbiCZ u Pawiej)

- —w Krakowie =

poleca swoje wyroby cukiernicze, pączki, herbatę, kawę, mleko,
oraz prawdziwie c3®8nOW$ kUCh?lBQ P° cenach możliwie najniższych.

W porze letniej odpowiednio urządzony „Ogródek Zakopane” nadaje się jako 
jedynie w Krakowie najprzystępniejszy punkt zborny dla wycieczek, przejezdnych I obcych. 
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Zaznania ks. Izydora Starczewskiego I ks Bazylego 
OlosMsklego.

Ks. Izydor Starczewski zeznał w śledztwie 
że o zabójstwie Wacława Macocha nic nie wie
dział, ponieważ 2 lipca 1910 r. otrzymał od prze
ora bezterminowy urlop do czasu otrzymania dru
giego miejsca. Zarówno Macoch, jak i Starczewski, 
starali się wówczas już o wystąpienie z zakonu. 
Starczewski przepędzał urlop w Sieradzu u swo 
ich rodziców i tam widział się z Macochom, któ
rego do siebie wezwał celem wspólnego omówie
nia dalszych swoich planów. Macoch opowiadał 
mu wówczas, że zrobił skandal nowemu przeorowi 
Wełotskiemu za to, że nie chciał dać mu urlopu, 
Starczewski nawzajem opowiadał o swoich stara
niach u biskupa w Włocławku w sprawie otrzy
mania probostwa. Z Sieradza wyjechali razem 
z Macochom i byli w Krakowie, Warszawie, Ży
tomierza i Włocławku, w celu szukania miejsca. 
Wrócili do Częstochowy 3 września. Na drugi dzień 
Macoch wyjechał i od tej pory już go Starczewski 
nie widział.

Przyznał się też Starczewski do wysłania owych 
dwóch depesz do Macocha. Kiedy pokazano mu 
fotografię zabitego Wacława, d-myśhł się, że Wa
cława zabił Damazy. Ponieważ zrobiło mu się żal 
Macocha, posłał do Sieradza do ojca swego list 
z prośbą o wysłanie następującej depeszy: „War 
szawa, Chłodna 68 Jeżewskiemo. Kumoszek niech 
wyjeżdża, grozi niebezpieczeństwo. 31 Stach*.  Liczba 
31 oznaczała numer dorożkarza, który pierwszy 
doniósł policyi o bistoryi z sofą. Depeszę podpisał 
swojem imieniem chrzestnem, aby polieya nie do 
myśliła się, że to od niego.

Przed wysłaniem depeszy, dwa razy Izydor spo 
wiadał Damazego.

Starczewski nie przyznaje się (!) do kradzieży 
w skarbcu, ani do wspóluictwa z Ulesińskim i Ma 
cochem. Starczewski przyznaje w końcu, że miał 
także kochankę i to tylko jednę, która go nic nie 
kosztowała; gdyż posiadała własny fundusz.

Ks. Bazyli Oleslńskl, jako oskarżony o przy
właszczenie sobie 6000 rubli w listach zastawnych 
ze spadku ś. p. Gawełczyka, jakoteż o systematy
czne podbieranie skarbca klasztornego, nie przy
znaje się do winy. Twierdzi on, że w celi O. Ga
wełczyka zualeźli w skrytce ściany tylko 16.000 
rubli i tę sumę w całości oddali przeorowi. Jeżeli 
Damazy opowiada o skradzeniu 6000 rubli, to wi
docznie sam je skradł. (Wobec ks. Olesińskiego 
akt oskarżenia zachowuje aię bardzo oględnie!).

Macoch odwołuje zeznania.
W toku śledztwa, po 6 miesiącach, Macoch na

gie zmienił swe zeznania odnośnie do kradzieży 
pieniędzy klasztornych i 5000 rubli po ks. Gaweł 
czyku. Twierdzi on, że przy pierwszym przesłucha
niu mówił fałszywie i fałszywie oskarżył o kradzieże 
00. Izydora Starczewskiego i Bazjlego Olesiń- 
skiego. Także o podrożonych kluczach nic nie wie. 
Na Helenę Macochową trwonił pieniądze, otrzy
mane od pątników na msze. Takich pieniędzy ze
brał, jak Barn zeznaje, 22 000 rubli, z których za 
8900 rubli odprawił msze.

Przyczyny takiego odwołania pierwotnych ze
znań szukać należy w wykryciu tajnej korespon- 
dencyi w więzieniu

Tajna korespondencja w więzieniu.
Dnia 21 sierpnia 1911 r. zaszedł niespodziewany 

incydent w więzieniu. Przy więzieniu Piotrkowskiem 
znaleziono porzucony przypadkowo list w polskim 
i łacińskim języku, pisany ręką Izydora Star
czewskiego, a adresowany do Macocha. W 
liście tym Starczewski prosił Macocha o odwołanie 
pierwotnych zeznań w sprawie okradzenia skarbca 
i podrabiania kluczów. „Ja ciebie nigdy i w niczem 
nie oskarżyłem — pisze Starczewski — a zwłaszcza 
co się tyczy kluczów. W Krakowie ciebie oszukali, 
powiedziałem na ciebie tylko to, żeś ją całował. 
Zeznanie to łatwo cofnąć, dodając, iż było to po 
ślubie. Jedne klucze zrobił dla ciebie Pertkiewicz, 
a drogie kto inny. Wobec tego wypada porozumieć 
się z Pertkiewiczem, że zrobił klucz, lecz nie wie, 
na co, a ty żebyś powiedział, że jeden klucz był 
od twojego pokoju, drugi od konfesjonału i że zro
bił ci go ktoś nieznany, mieszkający za granicą. 
W ten sposób Pertkiewicz będzie uniewinniony. 
Wreszcie tłómacz się, jak ci już pisałem, aby sło
wa „kradzież*  nie wzmiankować, a w zamian tego 
niech będą słowa: „msze, loterya, procenty i t. p.“ 
Jednem słowem, proszę cię, wszystko, co dotyczy 
kradzieży i kluczy, zmień tak, jak wskazałem ci 
w poprzednim liście. Jeszcze raz błagam cię w Imię 
wszystkich Świętych, cofnij zeznania, siebie zba
wisz, a mnie pomożesz. Oddaję cię pod opiekę Serca 
Jezusowego, aby Bóg zmiłował się nad tobą. Życzę 
ci męstwa w wykonaniu dzieła heroicznego, o które 
proszę. Pertkiewiczowi napisałem i dałem plan obro
ny i prosiłem porozumieć się z tobą*.

Po ujawnieniu tego listu, naczelnik więzienia 
Grabski i starszy dozorca Joachim Prut, zrobili 
rewizyę w celi Starczewskiego i znaleźli w 
skarpetce za łóżkiem 38 sztuk listów.

Starczewski upadł na kolana przed Grabskim 
i zaczął całować go po rękach, prosząc, ażeby go 
nie gubiono. Po zbadaniu wszyskich listów oka

zało się, iż 17 pisał Damazy Macoch, 16 Pertkie
wicz, a 5 Starczewski. Treść tych listów mówi o 
usiłowaniach porozumienia się co do jednolitości 
zeznań i osłonięcia pewnych szczegółów sprawy. 
Nie brak w nich również także wzajemnych po 
gróżek.

Macoch znów przyznaje się do winy.
Wezwani do wytłumaczenia się z tych liBtów, 

oskarżeni przyznali się do ich autorstwa. Macoch 
zeznał przy tem, że do pisania listów namówił go 
Starczewski. Teraz jednak Macoch zeznaje, że 
wszystko to, co mówił dawniej o podrobieniu klu
czy i udziale w kradzieży pieniędzy ze skarbca i 
o 5000 rubli po ś. p. O. Gawełkiewiczu je3t rze
czywisty prawdę.

Załóg.
Stanisław Załóg ukrył się i jest poszukiwany 

listami gończemi w kraju i zagranicą.

Tak w streszczeniu opiewa akt oskarżenia.
Niektóre dzienniki we Lwowie i Krakowie o- 

głosiły na podstawie rzekomych dochodzeń swoich 
rzekomych „korespondentów*  senzacyjne opowie
ści, jakoby Macoch był ajentem ochrany i wraz 
z Rybakiem (!!) i innymi ajentami zamierzał urzą
dzić skład nielegalnej literatury w klasztorze ce 
lem zgabienia Częstochowy.

Otóż zaznaczyć należy, że wszystkie te rek- 
cya sę fantastycznę blagę skomponowany w celach 
senzacyi przez pomysłowych ale niesumien
nych dziennikarzy.

Prawdą jest tylko tyle: Zakonnicy na Jasnej 
Górze, a przedewszystkiem ks. Rejman, Macoch, 
Oiesióski Starczewski i i. byli w bardzo dobrych 
stosunkach z policyą. (Tak Rejman jak Macoch 
byli jak wiadomo, ekspisarzamigminnymi— . 
a każdy pisarz gminny w Królestwie nosi piętno 
łapownictwa i kreatury policyjnej). Faktem jest, 
że polieya i rząd, który w Królestwie spełnia kon
trolę nad klerem, tolerowali wszystkie wybry 
ki mnichów, wątpić też nie można, że klasztor so
wicie opłacał się wszelakim władzom. Jest bardzo 
prawdopodobne, że niektórzy z mnichów usiłowali 
przekupić organy śledcze w celu zatarcia śladów 
zbrodni, ale blagą są opowieści, jakoby ci nie- 
kulturni zakonnicy wdawali się w jakąś propa
gandę polityczną.

Że rząd wywierał wpływ na śledztwo, że pier
wotny akt oskarżenia został ścieśniony, to tłóma 
ezyć należy pragnieniem rządu, aby finansowo- 
pijackie stosunki organów policyjnych z zakeuni- 

' kami nie zostały zbyt jaskrawo oświetlono. Rząd 
nie chce ujawnić, żc jego funkeyonaryusze wie 
dzieli o wszystkich wybrykach mnichów, ale z po
wodu łapówek i traktamentów tolerowali je bez 
protestu. Rząd rosyjski wszędzie tam, gdzie rękę 
swą położy, szerzy zgniliznę; system rzą 
dów rosyjskich sprzyjał niepomiernie wytwo
rzeniu się bagna na Jasnej Górze. Ale nie nale
ży przesadzać w kreśleniu wpływów rządu na 
ustrój życia klasztornego, a przedewszystkiem nie 
należy fantastycznemi bajkami wywoływać sen
zacyi. Sama rzeczywistość dostarczyła niestety 
dość materyała „senzacyjnego*.

O głowę brata. 
Senzacyjny procos nowojorski.

Przed kilku dniami toczył się praed nowojorską 
ławą przysięgłych proces kryminalny, który ze wzglę
du na tło i na oaobę głównego świadka, kolosalnie 
zainteresował opinię publiczną. Niejako oeią, około któ
rej cały proces się toczył, była kobieta, przesłuchiwa
na w procesie jako główny świadek. Sprawa przedsta
wiała się następująco:

Pani Martin, kobieta 30 letnia, przystojna, miła, 
elegancka i inteligentna, była zamężną, lecz po kilku 
latach rozeszła się z mężem, który poszukał sobie in
nej towarzyszki. Młoda rozwódka wkrótce także się 
pocieszała po stracie męża — poznała się i zamie
szkała wspólnie z niejakim mister Mnldoon, urzędni
kiem komory celnej. Czy mu była wierną, niewiadomo 
—• faktem jest atoli (co zresztą sama przyznała), że 
wieczory lubiała spędzać poza domem, w restaura- 
cyach 1 kawiarniach, w towarzystwie młodych i za
możnych panów. Nic dziwnego zatem, że mr. Mnldoon, 
gdy mn się pani Martin razn pewnego zwierzyła na 
ucho z słodką tajemnicą, zrzucił z siebie odpowiedzial
ność ojcowską wobec spodziewanego potomka pani 
Martin. Mimo tego „drobnego*  nieporosumienia nadal 
żyli w przykładnej zgodzie. Aż tu pewnego wieczoru 
nastąpiła katastrofa. Mr Mnldoon poszedł w towarzy
stwie swej przyjaciółki pani Martin i jej brata, na
zwiskiem Dernett, do pewnej drugorzędnej restauracji 
na kolacyę. Zajęli we trójkę osobny gabinet Nagle, 
bez żadnych wstępów mr. Mnldoon otrzymał potężny 
cios długim nożem kuchennym w plecy tak, że bez 
życia rnnął na ziemię. W popłochu, jaki powstał, Wi
liam Mac Dernett uciekł, a polieya zaaresztowała pa
nią Martin.

Wytoczono jej proces, lecz^z braku dowodów — 
pani Martin stanowczo przeczyła — przysięgli ją uwol
nili. I kto wie, może tajemnica śmierci zamordowane
go Muldoona na zawsze pozostałaby niewyjaśnioną, 
gdyby nie okoliczność, że zbiegły Dernett lublał... pić.

Zbiegł (naturalnie pod obcym nazwiskiem) na daleki 
Wschód do miasteczka Denver i tam razn pewnego 
po pijanemu wyjawił przed kamratami swoje prawdzi
we nazwisko, które figurowało w spisie poszukiwanych 
listami gończymi. Polieya miejska natychmiast go za
aresztowała 1 odstawiła do Nowego Jorku, gdsie wy
toczono mu proces o skrytobójczo morderstwo.

Dowodów ani świadków w procesie nie było ża
dnych, gdyż w chwili popełnienia czynu znajdowało 
się w gabinecie tylko troje ludzi z których najważ
niejszy już nie żył. A ponieważ pani Martin została 
już od zarzutu zamordowania Muldoona w poprzednim 
procesie uwolnioną, przeto nic dziwnego, że poszlaki 
przeciw Dernettowl urastały do znaczenia dowodów, 
pociągających za sobą w konsekwencji... strjczek. Je
dynym świadkiem procesowym była pani Martin, sio
stra rodzona oskarżonego

I już, już się zdawało, że Dernett niechybnie zgi
nął, gdy w tem nagle pani Martin powstała z ławy 
świadków 1 oświadczyła Trybunałowi, że to ona za
mordowała Muldoona z zemsty za to, że śmiał 
wątpić o pochodzeniu „legalnem*  jej dsieeka. Nie 
tylko wątpił — mówiła pani Martin wśród spazmaty
cznego łkania — ale jeszcze się wyśmiewał, drwił i 
kpił z dziecka mojego, które dopiero miało przyjść 
na świat. Tego nie mogła znieść. Oburzona do żywego 
postępowaniem swego koehanka, wybiegła wówczas 
z gabinetu restauracyjnego do pobliskiego mieszkania 
swej siostry, porwała stamtąd nóż kuchenny, który 
niezwłocznie potem wpakowała w plecy Muldoonowi. 
Można sobie wyobrazić wrażenie tych nieoczekiwanych 
słów! Rozprawę natychmiast przerwano, panią Martin 
ponownie zaaresztowano i zaczęto na nowo śledztwo.

Leez w tem miejscu natrafiono na nieoczekiwane 
trudności. Przedewszystkiem okazało się nieprawdą, 
by pani Martin wybiegła z gabinetu i by porwała nóż 
kuchenny, o którym zresztą nie megła dać żadnyeh 
konkretnych wyjaśnień. Także nie potrafiła wyjaśnić, 
dlaczego bratu dała pieniądze i wyprawiła go na da
leki Wschód.

Wobec tego ponownie wytoczono Dernettowl spra
wę o morderstwo, a panią Martin przosłachano w cha
rakterze świadka. Zeszłej środy odbyła się rozprawa. 
Przez 6 godzin zamęczał ją prokarator i przewodni
czący pytaniami: pani Martin nie chciała przód sądom 
ponowić wyznania, że to ona Mnldoonu zamordowała. 
Zwyelęsko wychodziła z ognia krzyżowych pytań, za
słaniając się tem, że będąo świadkiem, może od
mówić odpowiedzi na pytania, któreby ją mogły na 
sawank narazić Przez 6 godzin walczyła z prokura
torem o życie swego brata. Wreszcie, gdy ją proku
rator i przewodniczący zapewnili, żo sama będzie bez
karną, jeśli tylko wyjawi prawdę, wyznała wszystko: 
ona sama zamordowała Muldoona.

Lecz nie na wielo się to przyananio siostry przy
dało bratu. Przysięgli zatwierdzili pytanie w kierunku 
winy, a trybunał skazał Dernetta, przy uwzględnieniu 
okoliczności łagodzących na 10 lat ciężkiego wię
zienia.

Pani Martin wyszła złamana z sali sądowej. Mi
mo, iż wzięła całą winę na siebie, nie udało jej się 
uratować brata. Obecnie, jak donoszą pisma amery
kańskie, będzie czyniła starania, aby wznowić proces 
i udowodnić niewinność ukochanego brata.

Rycerze nożowi.
Co jest możliwe na ulicach w Łodzi. - Trzech no

żowców. — Popłoch w całej dzielniej.
Z Łodzi donoszą:
Onegdaj przez ulicę Brzezińską w Łodzi o g. 

9 w. szło trzech młodzieńców — dobrze podpitych. 
Nagle jeden z nich wyciągnął dłngi nóż, za nim 
poszli towarzysze i trzej bandyci zaczęli zadawać 
ciosy przechodniom, idącym im naprzeciw i nie 
mogącym się na razie zoryentować. W ten sposób 
w ręce zwyrodniałych nożowców wpadli Abraham 
Friber, Hersz Dembowski, Izrael Rosenbis, Szmul 
Geller, Stefan Błoski i Dawid Schmidt. Wszyscy 
oni otrzymali rany mniej lab więcej niebezpieczne, 
przeważnie w plecy, ramiona i szyje.

Na krzyk ofiar powstało na ulicy ogromne za
mieszanie. Zaczęto na gwałt zamykać sklepy i bra 
my, przechodnie zaś chowali się, gdzie kto mógł i 
ulica opustoszała całkowicie Trzej rycerze nożowi, 
nie mając już ofiar przed sobą, wpadli wreszeie 
w ręce policyi, która związanych powrozami do
stawiła do pierwszego cyrkułu. Tn się okazało, że 
są to: 18-letni Lucjan Sobański, 18 letni Mieczy
sław Spławski i 17 letni Bronisław Mintkowski. 
Każdemu z nich odebrano długi nóż zakrwawionj.

Dopiero w godzinę, kiedy przekonano się, że 
nożowcy są ubezwładnieni i pilnowani, ten i ów 
odważył się wyjrzeć na ulicę. Do środka miasta 
przybiegła wieść o tym wypadku w formie już 
znacznie zwiększonej. Mówiono o formalnej rzezi, 
nawet i na ulicach główniejszych i ludnych dało 
się odczuć nagłe wyludnienie.

Z kraju.
Wieliczka. Zbliża się pomału wiosna, a z nią 

czas wyjazdów na świeże powietrze i wycieczek. 
Wieliczka ma do tej pory nieszczególne połączenie 

z Zakopanem, a wadę tę bardzo łatwo byłoby<u>u- 
nąć. Chodzi o to, by z Wieliczki było połączenie 
do porannego pociągu z Krakowa do Zakopanego. 
Rzecz cała polega na przyspieszeniu odjazdu po
ciągu, który opuszcza Wieliczkę o 6 55 rano i opó
źnieniu odjazdu pociągu zakopiańskiego. Różnica 
czasu potrzebne do umożliwienia tej komunikacji 
wynosi wszystkiego osiem tylks minut.

Skoro już o komunikacjach mowa, nie można 
przepomnieć piekącej sprawy budowy kolei Wieli- 
czka-Mszana, która to sprawa jnż od kilkunastu 
lat jest na dobrej drodze, jednak żadna władza- 
aai Wydział krajowy, ani też minist kolejowe 
nie ustaliło dotychczas trasy ani nie 
postarało się o projekt szczegółowy. 
W lutym b. r. otrzymała znów deputacya z powia
tów interesowanych i miast we Lwowie odpowiedź, 
że sprawa jest na dobrej drodze. My pragnęliby
śmy nie, żeby sprawa — lecz żeby mieszkańcy 
jeździli raz nareszcie po dobrej drodze kolejowej.

Koleje, poczta i telegraf są w ręku rządu, otóż 
co do telefonów otrzymamy zdaje się z wiosną te
go roku bezpośrednie połączenie tele
foniczne z Krakowem, co jest rzeczą ważną, 
zwłaszcza dla świata handlowego.

W sobotę urządziła dyrekcya tut. szkoły real
nej wieczorek ku czci Krasińskiego. Na program 
złożył się*  wykład ks. kat. dr Kniszyńskiego o Kra
sińskim, ‘ilustrowany portretami poety i jego ro
dziny, oraz deklamacye uczniów. Poranek urzą
dzony był tylko dla grona profesorów i uczniów 
szkoły realnej. K S.

Bochnia. Nieporządki w mieście. Niema 
może miasta zachodnio-galicyjskiego, któreby miało 
tyle błota po ulicach, co Bochnia. Przed rokiem 
wydano kilkadziesiąt tysięcy koron na naprawę 
dróg, wysypano je kamieniem — ale cóż? Piasko 
wiec nie wytrzymał działania powietrza, zwietrzał 
i błoto jeszcze większe. A cóż powiedzić o sprawie 
oświetlenia? Oświetlenia niema. Właściwie świeci 
się kilka lampek naftowych wtedy, kiedy nafty 
nie braknie — a za to nigdy, gdy księżyc świeci. 
Nic dziwnego, że najrozmaitsze ciemne indywidua 
mogą w takich warunkach spokojnie grasować. 
Wybory się zbliżają — usłyszymy dużo — jak 
zwykle niespełnianych — obietnic.

Dom rękodzielniczy. Przed niedawnym 
czasem rękodzielnicy bocheńscy, grupujący się W 
różnych politycznych i towarzyskich stowarzyszę 
niach, zaczęli myśleć stowarzyszeniu zawodowem 
i o budowie własnego „Domu rękodzielniczego*.  
Za usilnemi staraniami sekretarza stowarzyszenia, 
p. Pilarskiego, w przeciągu pięciu lat zebrano ka
pitał 12 000 kor., uzyskano przyrzeczenie wyda
tnych subwencyi z Wydziału krajowego i Muzeum 
techn.-przemysłowego, wygotowano plan przyszłego 
gmachu, członkowie przyrzekii pomoc .in natura*  
i t. d. Wkońcu za pośrednictwem i poparciem ra
dnego dra Kiernika wniesiono podanie do Rady o 
udzielenie gruntu pod budowę. Tu sprawa utknęła. 
Nie odrzucając podania zaczął się magistrat zasła
niać różnymi względzikami — ale grunta, którego 
jest poddostatkiem, nie dał.

Zebranie Stojałowuzczyków. Onegdaj 
odbył się w Wiśniczu, w sali Rady miejskiej, wiec 
Stojałowszczyków przy bardzo licznym udziale 
mieszczaństwa i włościan. Przemawiali: poseł Za
morski, red. Horodyski i sędzia Zechentner. Poseł 
Zamorski poświęcił wspomnienie pośmiertne ś p. 
ks. Stojałowskiemu i jego pracy, kończąc apelem 
do zgromadzonych, by nie zapomnieli o stronni
ctwie i organizowania się.

Nożowcy. Żandarmerya przyprowadziła do 
tut. sądu trzech wyrostków ze Stanisławowa (ad 
Kłaj) Jana Krawca, Ignacego Stracha i Jędrzeja 
Kurdziela, którzy podczas chizcin napadli na dom 
tamtejszego gospodarza Jana Kozuba, kołkami po
wybijali okna wraz z framugami, mieszkańców 
ciężko poranili. Żona gospodarza, spadłszy z łóżka, 
ciężko się poraniła na odłamkach szżła, ciężko 
ranny również Wojciech Kozub, któremu szkło 
wbiło się głęboko w głowę.

Z Zakopanego. (Klimatyka w sprawie par
ku). Dnia 21 latego br. odbyło się nadzwyczajne 
posiedzenie komisyi klimatycznej w sprawie rea- 
sumpcyi uchwały Rady gminnej z dnia 1 paździer
nika 1904 r. Komisya powzięła następującą u- 
chwałę.

„Komisya klimatyczna dowiedziawszy się, że 
Rada gminna w Zakopanem na posiedzeniu swem 
z dnia 17 lutego br. uchwaliła znieść poprzednią 
uchwałę swoją z dnia 4 października 1904 roku, 
zatwierdzoną przez Wydział pow. w Nowym Tar
gu, wyłączającą rejon ochronny przy nl. Marszał
kowskiej od zabudowania, co poważnie zagraża 
przyszłości Zakopanego jako uzdrowiska — uchwa
la wnieść przeciw temu stanowczy protest i do 
wniesienia tego protestu apoważnia swego prze
wodniczącego*.

Także ze strony gości jest oczekiwany wiec 
w tej sprawie, bo urządzenie parku przy ulicy 
Marszałkowskiej jest najlepszem rozwiązaniem 
kwestyi co do pogodzenia względów utylitarnych 
w pojęciu praw prywatnych w odniesieniu do wzglę
dów, dyktowanych interesem publicznym.

= Wyrób krajowy niEzrównanE w smaku angielskie pieczywa do herbaty wyrabia 

krakowska fabryka cztkoW, herbatników I aHenów 
A. Piasecki, Kraków 
l*rosz«  .próbować I Cózl.ń CwloM. Bania. iwtywm.



Jak anarchiści zdradzili swoje 
piany?

(Patrz ilustracyę).

Przed niedawnym czasem zaaresztowano w Ka
lifornii i w innych stanach północno amerykań
skiej republiki kilkunastu anarchistycznych przy
wódców. Śledztwo wykazało, że stali oni w ści
słym kontakcie z braćmi Mac Namara, słynnymi 
dynamitardami, zasądzonymi przed kilku miesiąca
mi w Kalifornii, oraz że mieli zamiar zainicyować 
wielkostylową akcję, zmierzającą do systematy
cznego wysadzania w powietrze mostów i torów 
kolejowych. Policya w Indianopolis dowiedziała 
się, że przywódcy anarchistyczni Bcbodzą się na 
tajne koDferencye w biurze Franka Rejnna, prze
wodniczącego związku robotników kolejowych. — 
Kilku ajentom policyjnym udało Bię niepostrzeże
nie wejść do tego lokalu, gdzie pod biurkiem u- 
mieścih dictograf (rodzaj fonografs), którego druty 
po przez podłogę przeprowadzili do piwnicy, znaj 
dojącej się pod lokalem.

Nazajutrz anarchiści zeszli się znowu na taj
ną naradę, na której rozwijali swoje zbrodnicze 
plany. Lecz dictograf funkcyonował nienagannie 
a stencgrafi w piwnicy skrzętnie notowali każde 
słowo, jakie na górze padło.

Rycina nasza przedstawia ten dowcipny zabieg 
policyi amerykańskiej, który jej umożliwił wyła
panie szajki niebezpiecznych anarchistów".

Co słychać w mieście?
Zgon

ks. infułata Krzemieńskiego.
W nocy z soboty na niedzielę koło godz. 11 tej 

zakończył życie ks infułat Krzemieński, infa- 
łat i arebipresbiter kościoła N. Maryi Panny. W 
sobotę po poJadniu, po cbwilowem polepszeniu, na
stąpiło znaczne pogorszenie w ogólnym stanie cho 
rego. Późnym wieczorem odbyło się konsylium n 
łoża chorego, w którem brali udział prof. dr Pa- 
reński, dr Buzdygan i dr Borzęcki. Lekarze skon 
statowali znaczne osłabienie serca. O g. 10 wie
czorem rozpoczęła się agonia — zgon nastąpił po 
11 tej. U łoża czuwali wikaryusze kościoła na- 
ryackiego księża Morejko i Fitak oraz siostra Fe
licjanka i zakonnik Bonifrater. Ś p. zmarły cier
piał. na cukrzycę.

8. p. ks Krzemieński, syn mieszczanina, był 
dzieckiem Krakowa. Urodził Bię w r. 1835 w Kra
kowie, gdzie też w r. 1859 otrzymał święcenie ka
płańskie Był kolejno proboszczem w Raciborowi 
cach i Morawicy, następnie był sekretarzem kar 
dynała Dunajewskiego, na jego propozycyę został 
w r. 1892 zamianowany przez cesarza infułatem 
i archipresbiterem kościoła N. Maryi Panny. Na 
stanowisku tem położył ś. p. zmarły niespożyte za
sługi około dalszej restauracyi świątyni — jemu 
zawdzięczać należy odnowienie bocznych kaplic 
i ślicznych stall w presbiteryum, za jego stara 
niem wstawiano kolejno nowe piękne witraże i ze 
wnętrzne pinakle w miejsce starych zniszczonych. 
W r. 1900 obchodził jubileusz złotych ślubów ka 
plańskicb.

S. p. Zmarły był wzorem cnót kapłańskich i 
obywatelskich i cieszył się niekłamaną aympatyą 
wśród ludności, toteż wiadomość o jego ciężkiej 
chorobie, a potem o zgonie wywelała w calem mie 
ście powszechny żal. Przez całą niedzielę tłumy 
spieszyły do „prałatówki", aby się pomodlić a 
zwłok ukochanego kapłana. Pogrzeb odbędzie się 
we wtorek przed południem. O godz. 9-tej rano 
zwłoki zostaną przeniesione z „prałatówki" do ko
ścioła mariackiego, gdzie odprawione zostanie na
bożeństwo żałobne oraz suma, celebrowana przez 
ks. biskupa Nowaka poczem nastąpi eksportacya 
zwłok na cmentarz rakowicki. Na pogrzeb przy
jeżdża ks. biskup Bandnrski ze Lwowa.

Odjazd „krakowskich dzieci".
Przeniesiony do Opawy 13-ty pułk piechoty, 

wyjeżdża z Krakowa we wtorek 5 tego marca o 
godz 8 po południu, specyalnymi pociągami z dwor
ca kolei północnej. Pożegnanie na dworen odbę
dzie się w sposób uroczysty, przy dźwiękach mu 
zyki, wobec wszystkich przełożonych aż do ko
mendanta korpusu włącznie i przy współudziale 
depntacyi wszystkich pułków w Krakowie garni 
zonujących. Przyjazd do Opawy nastąpi 6 marca 
o godz. 7 rano a o tej samej godzinie przyjedzie 
-do Krakowa opawski pnłk l-szy piechoty.

Gmina miasta Krakowa pożegna korpus oficer
ski odjeżdżającego puikn uroczystym bankietem 
w Starym Teatrze, który odbędzie się albo w 
czwartek albo w piątek bieżącego tygodnia. Do 
kładny termiu bankietu będzie ustalony w ciągu 
dnia jutrzejszego.

0 przebudowę „Krzysztoforów".
Jak wiadomo spółka 14 tu udziałowców, kupców 

iuraelieklch i chrześcijańskich, obecnych właścicieli 
„Ersysntoforów", praystąpl do gruntownej przebudo
wy tej kamienicy. Jak się dowiadujemy, eały dotych

czasowy budynek zostanie gruntownie zburzony, gdyż 
wedle orzeczenia fachowych znawców, mury a zwła
szcza fundamenty są zupełnie zwietrzałe i zbutwiałe. 
Burzenie nastąpi w dwóch czasokresach i dwóch czę
ściach, a rozpocznie się najwcześniej w lipeu 1913. 
W tym czasie rozpocznie się burzenie części domu 
od ulicy Jagiellońskiej aż po bramę przy ul. Sącze 
pańskiej, potem zaś nastąpi burzenie dalszej części 
od ul. Szczepańskiej i od Rynku głównego. Niektórzy 
lokatorzy „Krzysztoforów", których kontrakty najmu 
kończą się w lipcu b. r., przedłużyli swoje kon
trakty najmu o cały rok, między innymi firma A. 
Hawełka przedłużyła najem zajmowanego przez się 
lokalu aż da lipca 1913 r. gdyż dopiero w tym ter
minie będzie gotowy i oddany de użytku nowy lokal 
tej firmy w pałacu spiskim

Wszelkie wieści o zakupnie przez obecnych wła
ścicieli jakiegoś bloku kamienic, sięgającego aż do ul. 
Szewskiej oraz o zamierzonej budowie jakiegoś pasa- 
rzu, nie są zgodzę z prawdą. „Krzysztofory" same 
przez się przedstawiają taki objekt, że są dopuszcaal- 
ne wszelkie kombinaeye bez potrzeby zakupywania 
sąsiednich kamienic. Przy nowej budowie, do której 
obecni właściciele już teraz czynią przygotowania 
(wysłali architekta dla Btndyów do Gdańska 1 Norym- 
bergi), nie będzie wyłącznie decydującym moment chę
ci zysków — właścicielom zależy w pierwszym rzę
dzie na stworzeniu budynku nowego i okazałego, któ 
ryby się godnie dostrajał do całości rynku krakow- 
akiego.

Sprawy miejskie. W sobotę odbyło się pod 
przew r. m. Pareńskiego posiedzenie sekcyi do 
broczynnej. Uchwalono przedłożyć Radzie m. wnio
ski w sprawie przyjęcia zapisu p. Julii Wiśniow
skiej na utrzymanie i wychowanie sierót, tudzież 
w sprawie przerzutu (wiremeut) dla całego działu 
X. wydatków zwyczajnych budżetu z r. 1919. Na
stępnie uchwaliła sekeya zakupić kuchnię przeno
śną dla filii miejskiego Domu kalek i nieuleczal
nych, rozdzieliła 1000 centnarów węgla, ofiarowa
nego przez podkomitet dla spraw węglowych, mię- 
dzy miejskie biuro ubogich i stowarzyszenia do 
broczynne, wyznaczyła zaliczki na wsparcia stałe, 
taryfowe i ponad taryfowe, udzieliła 143 ubogim 
wsparć ponadtaryfewyeh w kwotach od 10—60 k. 
w łącznej kwocie 4121 k. i udzieliła czterem ubo
gim, poza Krakowem zamieszkałym, wsparcie stałe 
■*  fok 1912. W końce uchwaliła sekeya przed
stawić prezydyum miasta wnioski w sprawie za
mianowania radcami dobroczynnymi p. Stanisława 
Wajdę, nauczycielą i p. Szymona Olasa, dyrektora 
szkoły.

Interesujące priedetawlenle amatorskie, ura
dzone staraniem hr. Edwardów Tyszkiewiczów, p. Ida- 
lii Pawlikowskiej i i., które odbędzie się dziś w to
st™*  m., ma być w ciągu tygodnia powtórzo
ne przy normalnych cenach.

Wlsdometel osobiste. P. Feliks Nowowiejską 
dyrektor Tow. muz. wyjechał dziś do Ameryki, za
angażowany przez „Oratio Society“ w Nowym 
Jorku, do dyrygowania swem oratoryum „Qao 
Vndis“.

Obchód ku czci Kołłątaja, uczula, reformatora i 
rektora Uniwers. Jagiell. odbędzie się dnia 28 b. m. 
w auli Uniwersytetu e gods 11-toj. Program obej
muje: 1) „Kantata uroczysta", stewa dra Kas. Lube 
skiego de musykl Michała Ś Wierzyńskiego — odśpie
wa chór akademicki pod kierownictwem B. Wallek- 
Walewskiego; 2) przemówienie prezesa Tow. filozofi
cznego; 3) przemówienie reprezentacyjne; 4) odczyty: 
a) Helena Radlińska „Kołłątaj jako pedagog" 1 b) 
prof. dr M Straszewski „Kołłątaj jako filozof"; ós) 
„Gaudę Mater Polonia" (hymn starodawny i b) „Po
lonez Trzeciego maja" w układzie J. Galla — od
śpiewa chór akademicki pod kierownictwem B Wal- 
lek-Walewskiego. Wstęp bezpłatny za zapraszania ml.

Wmurowanie tablicy pamiątkowej (staraniem se
natu uniwers.) w Collegium Novum i wybicie me
dale z godłem „Nil drsperandum" na upamiętnienie 
rocznicy nastąpi w półroczu letniem po rozstrzygnięciu 
odnośnych konkursów.

„Żywy dziennik" Nr 8 urządzany na rzecz 
„Towarzystwa dziennikarzy polskich" 1 
„Związku artystów polskich" w niedzielę 
dn. 3 marca o godz. 7ł/g wieczorem w sali Starego 
Teatru, budzi ogólne zainteresowanie, uzasadnione do
borem współpracowników oraz wspaniałością nowych 
pomysłów. — Na ostatniem posiedzeniu redakoyjnem, 
które się odbyło pod przewodnictwem rektora A len
to w i c z a, przy licznym udziale dziennikarzy i re
daktorów krakowskich pism codziennych oraz arty- 
stów-malarzy, ustalono program Nru 8 „Żywego 
Dziennika". P. Wojciech Kossak przedstawił pro 
jekt „żywych obrazów", osnutych na Łłe historycznem 
od epoki Kościuszkowskiej do Raeczypoapelitej Kra
kowskiej. Projekty p. Kossaka zainteresowały w wy
sokim stopniu zebranych artystów 1 dziennikarzy. — 
W obrazach tych publiczność krakswska będzie miała 
sposobność podziwiania wieli strojów historycznych, 
które uświetniały jedną z najgłośniejszych zabaw 
kostyumowych prywatnych w ubiegłym karnawale.

W.„l, ,.rt,k.l „ Nr„ 8 ż
wjpiwle p„,6t Tetm.J.r,

humorystyczne „obserwacye chłopa uświadamianego 

w Krakowie" p. Kasper Żelechowski, ilustrowa
ną karykaturami, „Przechadzkę po Linii A—B“ re
daktor Ludwik Szczepański. Przyrzekł także oso
bisty współudział świetny satyryk, współtwórca Szopki 
krakowskiej „Zielonego Balonika" Boy.

Bilety w cenie po 8 koron (rząd 1 — 3), po 6 kor. 
(rząd 4—6), po 4 kor. (rząd 7 —8), po 3 kor. (rząd 
9-14), po 2 korony (rząd 15—22), na galery! 
w pierwszym rzędzie po 3 ker., w dalszych po 2 
kor., zamawiać można kartką kerespodencyjną poi ad
resem „Pensysnat studencki 1. 14, II. p.“

Odczyt st r. Zawiejsklsgo. We wtorek 27 lu
tego b. r. o g. 7 wiecz. odbędzie się w sali Tow. 
Techn. posiedzenie Tow. Na porządku dziennym od 
czyt starszego radcy budownictwa arebitekty p. Jana 
Zawiejskiogo na temat: „Budynki gminne w 
Kiakowie w ostatnich lataeh dziesięciu".

Pogoda w Zakopanem. (Komunikat kraj. Zwią 
zku turyst). Ciepłota najwyższa wynosiła wczoraj 
+ 5 4°C„ najniższa -j-19°C. Ciśnienie pow. 684 
mm. Kierunek wiatru północno zach. Deszcz.

Przedstawienie operowe. Na cele Tow. dobrocz., 
jak już donosiliśmy, odbędzie się w teatrze miejskim 
przedstawienie operowe we czwartek 29 b. m. Jako 
Halka wystąpi p. Siemińska, Zofią będzie p Stefań
ska, zaś w roli Jontka da się usłyszeć p. Dura, Ja
nuszem będzie p. Zakrzewski, stolnikiem p. Mazanek, 
Dziębą p. Kapałka Poloneza, mazura 1 tańce góral
skie wystudyował p. Doliński, zaś zbiory i ensemble 
p. Wójcik. Pozostałe bilety można nabywać w kasie 
namawiań.

Sporty zimowe w Tyrolu. W obrazach świetl
nych ukażą się staraniem Tatrzańskiego Tow. Narcia
rzy w dniu 2 marca s gedz. 6 tej wieczorem w sali 
Towarzystwa technicznego. Projekoye objaśnizć będzie 
dr Adam Kroehl.

Wieczór sportowy, który się odbył w niedzielę 
na „Wrotnisku" obudsił wśród sportowców wielkie 
zainteresowanie, czego dowodem liczna frekwencja 
gości. Odbyły się wyścigi młodzieży, konkurs w je
ździć sztucznej, w którym wzięły udział także trzy 
panie; kulminacyjnym jednak punktem był mateh 
hockeyowy. Stanęły naprzeciw siebie dwie ailrio 
zgrane partye „czerwonych" i „białych". Jakkol 
wiek „czerwoni" grali bardzo dzielnie, dając do
wody, że nie można ich lekceważyć, partya „bia
ła", mająca w swoim gronie trzy siły damskie, 
okazała więcej zręczności. Wynik 3—Ona korzyść 
„białych". Zarząd „Wrotniska" zachęcony powo
dzeniem, prejektuje na przyszłą niedzielę wielką 
tombolę artystyczną.

0 i^ójetwe teście. Sobotnia rozprawa przeciw 
Kubackiemu o zbrodnię zabójstwa, dokonanego na 
osobie własnego teścia Jakóba Skiby, zakończyła 
się wieczorem. Trybunał na podstawie jednomyśl
nego werdyktu przysięgłych zasądził Kubackiego 
na 3 lata ciężkiego więzienia.

Przejechany przez pociąg. W niedzielę • gsds. 
7 wieez. przywieziono na dworzec kolejowy w Kra
kowie mężczyznę z odciętemi nogami 1 ranami na ca- 
łem ciels. Nieszczęśliwego znaleziono na torze w po
bliżu dworca Podgórze-Płaszów. W stania nieprzyto
mnym odwiozło gs pogotowia do szpitala św. Łaza
rza. Pokaleczony dawał tylko słabe oznaki życia. 
Nazwiska nie stwlerdsoas. Z powiorachownośei sądaąc, 
należy do afery robotniczej.

Samobójstwo. Dzisiejszej nocy zażyła w za 
miarze samobójczym 20 letnia K. B., zamieszkała 
przy ulicy Pawiej 1. 26, większą dozę sublimatu. 
w stanie beznadziejnym odwieziono ją do azpi 
ta la św. Łazarza. Przyczyną rozpaczliwego kroku 
była nędza.

Włamanie. Do sklepu korzennego Ch. Engliiu- 
dera przy ul. Starowiślnej 1. 29 włamali się dzi
siejszej nocy nieznani sprawcy i skradli towarów 
za kilkaset koron.

Złośliwy wybryk. Pan Aron Unger, właściciel 
galarów na Wiśle, zawiadomił tutejszą policyę, że 
w nocy z 23 na 24 b. m. przeciął ktoś liny, na 
których był przymocowany do filaru mostu podgór
skiego naładowany piaskiem galar, będący jego 
własnością. Uwolniony z uwięzi galar popłynął 
zbiegiem Wisły. W ten sposób narażono właści
ciela na Bzkodę 900 koron.

Z kroniki żałobnej.
Antonina Dobrowolska, nauczycielka w 

Mszanie Dolnej, zmarła w Krakowie 17 bm.
Szymon Ko ty 11, emerytowany inżynier Wy- 

działti krajowego, uczestnik powstania z r. 1863, 
zmarł w Krakowie 23 bm., w 77 roku życia.

Jacek Bukowski, kupiec, zmarł 24 b. m., 
przeżywszy lat 74.

Włodzimierz Rutkowski, uczeń gimn., prze
żywszy lat 18, zmarł w Zakopanem.

Repertuar teatru miejskiego Im. Słowackiego.
Wtorek »Aktorki«. 
Środa »Straceńcy«. 
Czwartek >Halka«. 
Piątek »StraceńA'«. 
Sobota >w trzęsawisku*.

Telegramy „Nowin".
Stoaunkl w zakładzie dla podrzutków.

Petersburg. Z Nowego Czerkaska donoszą, że 

gabernator nsurią z urzędu marszałka szlachta 
Leonowa, ponieważ on jako patron przytułku dla 
podrzutków zezwala (?) na przyjmowanie na mamki 
osób, zarażonych chorobami wenerycznemi. Z tego 
powodu 157 dzieci zachorowało na przymiot.

Pożar największego składu bawełny.
Londyn. Z Bombaju donoszą, że największy 

skład bawełny stanął wczoraj w płomieniach i 
prawie doszczętnie spłonął. Szkoda wyrządzona 
szacowana jest na 250 tysięcy funtów szterlingów.

Zgon suwerene najmniejszego państwa.
Luksemburg. Zmarł tu wczoraj wiecz. wielki 

książę Wilhelm.

Czy kuracja przoclwtłuszczowa są szkodliwe? 
Że kuracye przeciwtłuszczowe są konieeiną potrzebą, 
niema wątpliwości, odkąd jest wiadomem, że otyłość 
skraca życie przeciętnie o lat 20 i staje się pośre
dnio lub bezpośredaio powodem licznych, długotrwa- 
łych chorób, np. nleregularności w trawieniu, wad 
sercowych, astmy, hemoroidów, udarów, chorób skór
nych, żylaków, rozmaitych chorób przemiany matę- 
ryi i t. p.

Często bądź ze względów estetyki, czy też z u- 
wagi na aawód, knracya taka staje się nieodzownie 
potrzebną.

Są naprzykład liczni szefowie, którzy nie chcą 
dać zatrudnienia u siebie otyłym pracownikom, albo
wiem są tego zdania, że otyły urzędnik nie zdziała 
tyle, niż inny, którego ruchliwość nie jest ograniczo
na przez tuszę.

Chociaż przesąd ten w wielu wypadkach jest bez
podstawnym, istnieje on przecież i trzeba aię z nim 
liczyć jakoteż a okolicznością, że i druga pleć chę
tniej ofiaruje awoją aympatyę smukłym i gibkim po
staciom, jak tłustym 1 ociężałym.

Zachodzi zatem pytanie, czy usunięcie otyłości 
wogóle jest możliwem, a w szczególności czy można 
je przeprowadzić bez szkody dla zdrowia.

Kuracye przeeiwtłnszcsowe są bardzo liczne i nie
które pomagają rzeczywiście na jakiś czas, ale więk-. 
sześć ich nie jest bardae bezpieozna, szczególnie wów
czas gdy jnż wskutek za wielkiej tuszy, nastąpiło 
osłabienie niektórych organów.

Wspinanie się po górach, rąbanie drzewa, pły
wanie, jazda na rowerze i liczne inne męczące ćwi
czenia, dalej kąpiele parowo, nieazkodzą nic celo wie
kowi o normalnych funkcyach sercowych, jednakże 
u wielu otyłych serce jest jeszcze w zupełnym po
rządku?

Karacye Batinga, Schwenningera, Oertla nie wszę
dzie mogą być nżyte, już ze względu na pracę zawo
dową 1 znaczne koszta, a ulubione kuracye głodowe 
i roswalniające, które często wykonuje się bez nadzoru 
lekarza, mogą się stać bardziej sakodliweal, niż cho
roba, którą powinni usunąć.

Otyłość jest nieregalarnością w przemianie ma- 
teryi. Powstoje z tej przyczyny, że organizm nie 
przerabia całkowicie pożywienia, zmieniając na tłuszcz, 
eo powinien zamienić, na ciepło i siłę muuknlarną. 
Nie trzeba zatem pozbywać się tłuszczu za pomocą 
głodu lub rozwolnienia, lecz przekształcić go na 
energię.

W ostatnim czasie wynaleziono środek przeciwko 
otyłości, złożony z niezwykle skutecznych składników, 
zawartych w pewnych roślinach 1 owocach, z opu
szczeniem nieskutecznych części i oslęga się za po
mocą kilku tabletek dziennie taki sam wynik, do 
którego pierwej dochodziło się tylko po najostrzejszej 
kuracji.

Ten wygodny i zupełnie nieszkodliwy środek zna
ny pod nazwą prof. dra Gantlnga „Yitalito" jest pra- 
wdziwem błogosławieństwem dla osób, dręczonych 
nadmierną tuszą i liczne pisma dziękczynne jakoteż 
orzeczenia lekarzy dowodzą, że wynaleziono tutaj nie
tylko niezwykle skuteczny, ale zarazem i całkowicie 
nieszkodliwy środek.

Następujące pisma świadczą same o sobie.
Zapisywałem „Vitelito“ powtórnie w wypadkach 

gdzie leczenie przeciwtłuszczowe było wskazane i zaw
sze z nadzwyczajnie dobrym skutkiem. Nawet w tru
dnych wypadkach środek ten nigdy mnie nie za
wiódł... Dr K. Ripar, Wiedeń IX.

Mogę stwierdzić z prawdziwem zadowoleniem, iż 
okazał się u mnie ubytek 6 1 pół. kg. Podczas ca
łego czasu czułam się bardzo dobrze i dlatego chętnie 
dalszej kuracyi będę używała.

Pozwalam też z gotowością zrobić użytek z wy
żej powiedzianego... M. Wemerowa, Hannover.

Użycie jest bardzo łatwe, bo białe, bezwonne o mi
łym smaku pastylki bierze się albo suche albo z wo
dą. Nie powodują one nigdy rozwolnienia, nie jest też 
potrzebnem zaprowadzić odmienny tryb życia, tok, że 
kuracyi można używać bez przeszkody w pracy zawo
dowej, a nawet niespostrzeżenle od innych.

Prof. dr Ganting, t. z. o. p. w Berlinie W. 35, 
Postfach A. 379 okazuje wielką usłużność interesen
tom przez to, iż na życzenie wysyła pudełko prćneb 
darmo 1 wolne od opłaty. — Nie potrzeba w tym 
celu nic innego jak podanie swego dokładnego adresu 
na pocztówce i zapewnienie sumiennego zbadania te
go środka. 339
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_ _ _ i jedwabnej delikatności z tego powoda proup Pinia lila pTObajila dhtf aj sw.J nlsrpllwaM
De eabycla w dróg. Linka id. Sławkowsko, Reifer i Weindling nL Grodzka, Dróg. Hanak i 8p. ul. Szewska, Dróg. ul. Karmelicka, Dróg. Zopoth ul. Sienna, Reiru

1 ■■ ~ ‘ Sp- Ri'nek Lini* * B «Mw”y 8U,d Skład apt. „Sanłtas**  Kraków ul. Długa 18. - ------- =



Znakomitym wynalazkiem, szcza-' 
gólnie dla kości .łów wilgotnych, 
są polecenia godne nadzwyczaj-1 
nej trwałości a bardzo efektowne .Sic :ye 
Drmi Krzyżowej 
kolorowane, na metalu, w ramach I 
zwykłych, gotyckich i romańskich, ■ 
wyrabiane obecnie w Paryżu przez 
firmę Ponssielgse Rusand’anadwor. | 

jubilera Ojca św.

Księgarnia katolicka 
Ora Władirslaiaa MilMlego w Krakowie '

pl. Maryacki 9, telef. Nr. 1308 ' 
otrzymała jedyne zastępstwo tych I 
stacyj na całą Polskę, przesyła na I 
żądanie chętnie jednę stacyę na i 
okaz i objaśnia o cenie, która, 

jest bardzo umiarkowaną.

Drobne ogłoszenia!
W 4 H wym alilBet 51 hii. [,

„MERHUHY"
Gazeta Losowań 

i Handlowa 
Dokładne wykazy wszystkich 

losowań 1472 
Popularny dział handlowy i 

giełdowy 
Bezpłatny dedatek 

„Raoznlk finansowy1* zawiera
jący wykazy niepodjętych 

wygranych i wiadomości 
handlowe. Preaworata cało
roczna 8 K. 60 h. półroczna 

lŁflOh.
Adres: Admta. .Merkurego**  
w Krakowie, Floryańska 3

Numera okazowe darmo.

Broń 
najstaranniej wypróbowana, naj
lepszej jakości i pięknie wykończo

ną wysyła 197
c. I k. nadworny dostawca

JAN KONRAD
w Brlh Nr. 745 (Czechy)

Rewolwer K. 5'50, floberty kie
szonkowe K. 1-90, krucice K. 2-—, 
floberty K. 9’50, strzelby myśliw
skie K. 36’—, 88'—, i wyżej w bo
gatym wyborze. Główny cennik na 
żądanie każdemu darmo i opłatnie.

a

Przeciw artretyzmewi i reumatyzmowi 
najlepszą jest Becka bielizna z sierści wielbłądziej 

Tyiko prawdziwa do nabycia w fabryce wyrobów 
trykotowych

M. BECK, WIEDEŃ 19,
HAUPTSTRASSE 30/2.

Szczegóły w llustrowanrm tunika wysyłam darmo l tglatile.
Podczas sezonu filia w KARLSBADZIE I MARIENBADZIE.

Rządowo uprawniona

Fabryka wai mineralnych sztucznych i specyalnych leczniczych
pod firmą

K. RŻĄCA i CHMURSKI
w Krakowie, przy ulicy iw. Gertrudy L. 4

wyrobie pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. polecone przez 
toż Tow. Wody mineralne sztuczne, odpowiadając składem che
micznym wodom: Bilińskiej, Gieshttblerskiej, Selterskiej, Vichy, 
Maryenbadzkiej, Hombug, Kissingen, tudzież specyelnie lecznicze, 
jak: Litową, Bromową, Jodową, Żelazistą, Kwaśną, oraz Wody 
lecznicze uormalne z przepisa prof. Jaworskiego. Sprzedaż czą
stkową w aptekach i droga ery ach. Cenniki na żądanie franco.

a■

ta leclmiczne 
Wiktora Skcłyszewskiego 

Inżyniera kultury rządowo upoważnio
nego geometry cywilnego, Kraków, 
nl. Sw. Jana 14, Nr. telef. 2208, 
przeprowadza podziały gruntów, odgra
niczenia parcel i t. p.

Dobre Harmonijki K. 4*40
Przeszło 150.000 sztuk sprzsdsnyshl Walne ed ełsl

Baz ryzyka I Zsmlsns dozwolona łub też zwrat pieniędzy.
Nr. 803’/.. 10 klawiszów, 2 rejestry, 

28 głosów, wielkość 24X12 cm. K. 4-«l, ’ 
Nr. 654*/ 4. 8 klawiszów, 1 rejestr, 

24 głosów, wielkość 28X14 cm. K. 4-80, 
Nr. 656»/.. 10 klawiszów, 2 reieetrr, 

28 głosów, wielkość 80X15 cm. K. 5-40, 
Nr. 805’/,. 10 klawiszów, 2 rejestry, 

50 głosów, wielkość 24X12 cm. «.«•-, 
Nr. 668*/ 4.10 klawiszów, 2 rejestry, 

50głosów, wielkość 31X15 cm. według 
wzoru K. 8-—.

Jłr. 685/,. 10 klawiszów, 2 rejestry, 
50 głosów, wielkość 28X16 cm. K. 9 —,

Nr. 462*/ 4. 10 klawiszów, 2 rejestry, 
50 głosów wielkość 33X16*/,  cm. K 9 W

Nr. 685/,. 10 klawiszów, 3 rejestry,
70 głosów, wielkość 28X16 cm. K 11 - 

■amuuczek do każdej harmonijki darmo
Wysyłkę uskutecznia wprost do kupujących za pobraniem albo za po
przedniem nadesłaniem należytości, za bardzo sposobną uznana firma 

światowa, e. 1 k. nadworny dostawca 

JAN KONRAD
dom wytyłkawy towarów muzycznych w BrOx Nr. 712 (Czechy) 
Żędsjtls bsgats llustrswsny katalog główny z 4000 rycin, który się każdemu 

wvs»ła darmo I ostatnie. 130

Jt J r v

Mzirnatura nie pomaga, tam jest lekarstwo bezużyteczne!
Mam ważuą wiadomość dla każdego, kto zaniedba swe zdrowie! — Nie
naturalny sposób życia w naszych czasach, niechybnie podkopuje zdro
wie 99 osobnikom na 100 ludzi, sprowadza ciężkie cierpienia, przed
wczesną starość i rychłą śmierć.

A przecie^ znajduje się dla każdego, a nawet dla was, możliwość 
do zachowania zdrowia. Mogę wam wskazać kierunek, który was uczyni 
zdolnymi, być zadowolonymi z swego życia. Zdrowemu człowiekowi 
można tysiąckrotnie więcej zazdrościć a niżeli bogaczowi. Pieniądz jest 
tylko przeciwwartością tego, co zań kupić można.

jedynem skarbem
Niektórzy mają nadzieję od

zyskać zdrowie przez ćwiczenia gi
mnastyczne, bądzto na przyrządach, 
lub bez tycliże, inni przez zastoso
wanie elektryczności albo zabiegów 
wodoleczniczych, a największa zaś 
ilość przez zażywanie różnorodnych 
pigułek i płynnych lekarstw. Prze
ciw nerwowości, ogólnemu osła
bieniu, niedokrewności, niestraw
ności, brakowi chęci do jedzenia 
i Innem cierpieniom zakupuje się 
codzień lekarstw za tysiące koron. 
Są to sztuczne, nienaturalne, często 
niebezpieczne środki.

Jest tylko jedna prawdziwa, pewna i przyrodzona droga do utrzy
mania zdrowia — samopomoc ciała przez pobudzenie nerwów i obiegu 
krwi za pomocą Kola Dultz — a droga ta jest przyjemną i nie szko
dliwą! Zachowuje ona ciału młodzieńczą świeżość i silę, czyni go zdol
nym do «racy i używania i zapewnia mu azczęśliwą i sędziwą starość.

W ,aszej mocy leży taki zasób zdrowia i siły, ażeby przeznie 
istnienievdopiero warte było życia. Nie zalecam żadnych leków, herbat, 
aparatów lub jakichkolwiek innych azarlataństw, tylko wskazuję rów
nież prostą, jak skuteczną drogę — w jaki sposób można się zabezpie
czyć od,<?T6zelakich chorób.

Pro. ^ę dziś mi jeszcze napisać, a przeszlę natychmiast moją ksią
żeczkę o drowlu i próbkę zupełnie darmo. 851
PrAC7G ola -ar£łT napisać, zanim nakład przeznaczony 
I I a 1X5 a&. do bezpłatnego rozdania, wyczerpa
nym zostanie — wystarczy pocztówka z dokładnym adresem piszącego, 
do Ełtner. Budapeszt VII, Wesaelenyi — Utcza 10, Abt. 503.

Poszukiwane

kGUMOWA
V 2 letnia gwarancja 

Wszędzie do nabyci a. ■ 
' wysyłJ.OilA/yłs

l^J1 d. Cl I PreParat "TRAYS^ przeciw

pożyczek, także na hipoteki, ścią
gam wszelkie pretensye i kupuję 1 ' 
kontrakty, wyroki i kartki zastaw
nicze. Do każdego zapytania należy 
Eorto odwrotne. S. Schreiber Kra- 

ów, Bocheńska 5 przy Wolnicy.

Kupię dom
chni z ogrodem i przynależnościami 
w cenie do 16 000 koron w jednem 
z miasteczek prowincyonalnych w 
zachodniej Galicyi położony. Zglo- 
Baenia pod P. W. L. Nowy Sącz 
ul. Grodaka 6, I p. 349

matyzmowi i r 
grze jest do naby
cia we wszystkich 
Aptekach i Skła
dach' Aptecznyco- 
Illnstrowana bro
szura z prawidło
wym opisem powy
żej wspomnianych 

Ł chorób wysyłana 
___  zostaje na pierwsze ' 

żąuau.e bezpłatnie. Adresować, M. 
E. Trayser, No 160 Bangor Honse, 
Shoe Lane. London E. C. England. 
224

jcie w celu przekonania się, 
, „ „.Ina, pościel wyrobu domo-

pierwsze wego, tanio wprost u wytwórcy 
M : zakupić chcecie.

Kupią 

howaleh gruntu 
w pobliża zabudowań oraz stacyi 
kelejewej, w obszarze 1 do 3 mor
sów. w ekoliey Woli Jnstowskiej, 
Plaszowa, Zabierzowa, Krzeszowic 
lab Boaaree, tylko przy głównym 
gościńcu. Zgłoszenia z podaniem 
ebszara, miejsca i ostatecznej ceny 
kopna ped adresem: Jan Dąbrowski, 
Kraków, peete-restante, za okaza
niem kwita inseratowego. 323

; 6 sztuk półlnianych prześcieradeł, 
140/200 cm. K. 15 -1 S- 

6 sztuk półlnianych prześcieradeł! □ 
140 230 cm. K. 17-50*  p 

6 sztuk półlnianych prześcieradeł. - 
150,200 cm. K. 16-801 g.

6 sztuk lnianych prześcieradeł) 5 
150/200 cm. 24 - K.' |

6 sztuk lnianych prześcieradeł, ń 
150,200 cm. K. 19.801 |

6 sztuk lnianych prześcieradeł) 0 
150/230 cm. K. 2196*  «• 

Znakomita dymka na 2 łóżka 8 mtr 
135 cm. szeroka i 9 mtr 90 cm. 
szeroka, obie sztuki razem K. 19 70 
1 sztuka 23 m. szyfonu iryjskiego 
------------- --- ’ r K. 12-6Q»-a.

L. 238.

Ogłoszenie.
Na posiedzeniu kwietniowem 
b. Rada Arcybractwa Miło

sierdzia i Banku Pobożnego w 
Krakowie, nada stypendya z 
fundacyi im. X. Biskupa Lu
dwika Łętowskiego i im. Wa
lerego Rzewuskiego czeladni
kom, pragnącym kształcić się 
w sw^im zawodzie za granicą, 
O warunkach wymaganych do 
uzyskania tych stypendyi za
wiadomieni zostali przełożeni 
dotyczących cechów Krakowa,

r.

150 z cienkiej przędzy __ .. .
sztuk 23 m. weby Herkules z cień- j -*  ■ 
kiej przędzy K. 14 80. Dostarcza za ' 

znlinzkn. tkalnia ! ------

Qnjzńf’' Strzyżów poszukuje słu- 
luUKUi żącego od 1. Kwietnia

- isemae zgłoszenia z dołączeniem 7
MMn prayjn.je wkręty I de któryCh czeladnicy wlaści-

fi1- r?-o-.............  —
Pisemne zgłoszenia z dołączeniem

OyrÓd ""obrębie Wielkiego Kras

kowa chcą dzierżawić. Zgłoszenia 
pisemne pod Ogród do biura dzien
ników i ogłoszeń M. Hupczyca 
Wiślna 2. 352

wego rzemiosła po informacye
8357, lub 1 mórg zgłaszać się mają.

zaliczką tkalnia 
Józefa Strihafka 

w Czerwonem Kościelcu Czechy.
Próbek nie wysyła. Nienadające 
się przyjmuje z powrotem. Przyj
muje zupełną opowiedzialność za 
dokładną obsługę. Domokrążcy zaj
mujący się rozsprzedażą tego towa
ru, otrzymują na życzenie odpo
wiednie kolekcye nawet i dymki.

Miody czloeiek dowem stano- | 
wisku, pensya 1.700 koron i awans I 
w przyszłości pragnąłby się ożenić j 
z osobą inteligentną, z dobrego do- | 
mu. Mały posag wymagany. Rzecz ! 
traktowena na seryo. Fotografia I 
pożądana. Zgłoszenia poste-restante 
główna poczta Kraków pod litera- j . 
mi J. F. 355 I

Z- KALOSZE 
petersburskie na buciki fasonu amerykańskiego. 
Pantofelki domowe. — Smarowidło nieprzemakalne no oko
wie. Podkładki gumowe pod obcasy. PODESZWY wkładkowe 
do bucików filcowe, aebeatowe, korkowe, ełomkowo I t d. 
poleca Reim i Ska, Kraków.

Zakład pogrzebowy
„CONCORDIA"

JANA WOLNEGO
pl. Szczepański (dom włany) TeL 331 
Łakłaś podejmuj*  aię arzadaeń psy ilu 
wych eraz sprowadzania awłok se waaytałdak 
krajów europejskich. — W Krakowie jody 
ay, kadry poatada własny wyrób tsemlrn.

Mydło Rajskie
Smlechowsklaso 

najiapsza / 
do prania / 
i mycia X Js

Uczeń
Etraebny do praktyki z ukończoną 

-gą lub III cią gimn. w magazy
nie towarów bławatnych

1. Sobolewskiego
w Krakowie. 350 ’

I

Potrzebny 

subiekt cukierniczy 
do ciast 

Siermontowski 
fabryka wyrobów cukierniczych I 

kraków 354
„1 

uczeni 
do praktyki cukiernia 1 

A. Piasecki KrakówOługa 12.

Potrzebny

Wajlep&ze zegarikl
Mgrodsone złotym i srebrnym medalem, don tarcza w świecie znana 

K. 6*80.  Pierwsza fabryka zegarów _,g

tJANA KONRADA
0. I k. nadwornego dostawcy w BrOi Nr. 787

Zegarek patentowany systemu Boskopf 4 K, 
z podwójną kopertą K. 6 80, szwajcarski ze
garek patentowany systemu Roskopf Ł 8, 
prawdziwy srebrny zegarek remontoar z ma 
char izmem „Gloria**  K. 8'40, zegarek remon. 
toar z tulską podwójną kopertą z metale 
K. 9-50 w drugiej jakości K. 2-50. Budzik 
konkurencyjny K. 2 90. Zegar ozarnolaskl 
K. 2-50. Ściśle rzetelna, trzechletnio, pisemna 
gwarancyn. Bez ryzyka I Zamiana dozwolona lub 
też nurot plenlędzyl Wysyłka za zaliczkę albę 
Wówny katatoJT4000^wzorów m'żgdanłe’dar-

ttuuK-ń .'U. z*egar  ozarnoiasu
K. 2-50. fcifle rzetelna, trzechletnia, pisemna 
e«uar«ni>vn Ra, n..aL. i ■»--- ■---- j. . ■ .*.•”-------Łsmrana uoiwoiona <u»
tei zwrot pieniędzyI Wysyłka za zaliczkę albę 

Pąpreądniom nadesłaniem naleiytożcl.

Do sprzedania:
CLIen korzenny dobrze się ren-1 
unlup tający wraz z magią zaraz 
do sprzedania, Dębniki Podgór- i 
ska 16 341;

UL/jlic peneyonat oraz sklep ko
ni lidj rzenny dobrze się renta- I 
jąey w jednem z miejsc kąpielo- , 
wyeh z Zachodniej Galicyi z po- i 
wodu starości właścicieli tanio do I 
sprzedania. Dla kupca znakomity I 
interes. Zgłoszenia pisemne pod li
terami W. O. w Biurze dzienni 
ków i ogłoszeń Maryana Hupezyca 
Kraków, Wiślna.

CHan wiktualny zmaglądosprze- | I 11
OKlUP dania. Wiadomość ul. Sień- II 
na 12 u p. Gąsłowskiego. 348 I .-i JJ

lejKlSWSSy-S _ , ,3!J
Przyjmuje prenumeratę na wszystkie dzien
niki krajowe i zagraniczne, także z dostawą 
do domu. Ogłoszenia do wszystkie?! dzien
ników. Sprzedaż numerów pojedynczych.

Wielki wybór widokówek. Przybory do pisania.
Na listy bez dołączonej marki na odpowiedź nie odpowiada się.

Z dniem 1-go kwietnia 1912 roku lokal biura znajdować się będzie przy 
ulicy Jagiellońskiej 1. 7 obok handlu Wnego Pana Bałabuszyńskiego.

PERFUMY, MYDŁA5 
kremy, pudry I wszelkie artykuły toaletowe I kosmet 

SANKI NARTY (SKI) Przybory sportów 

KALOSZE ROSYJSKIE I AMERYKAŃSKIE
Nowolć I ..PALATYNA’ Nowośćl

farba do farbowania materyi domowym apoaobem w 80 odm. barw 
i> Autostrop, Glllette I Mlwa aparaty do golenia u 
Fattlngera suchary I pożywienie dla psów ptaków etc. 

polecają najtaniej 165

Reim i 5ha Braków Hynek 37.• ■
■ ■■

Wydawca: Lucyna Szczepańska. Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepański. Drukarnia Narodowa w Krakowie, ul. Gołębia 4.
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